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W 2019 roku karnawał 
będzie trwał 59 dni.  
To niezbyt długi czas na 
uczestniczenie w balach czy 
domówkach.  Wykorzystać 
go powinno się jak 
najlepiej. Nie siedząc przed 
telewizorem, lecz - jeśli tylko 
zdrowie dopisuje - aktywnie 
uczestnicząc w zabawie 
z innymi, bo taniec 
kondycję psychofizyczną 
wyłącznie poprawia 
i generuje siły.

Dobra fryzura, 
błysk i twist

Falbaniasta suknia w kwiaty Złota marynarka z kolorowymi 
rewersami

Sukienka mini, zdobiona kolistymi 
aplikacjami i kwiaty we włosach

Złoty garnitur, koszula w kolorze 
starego złota, buty w tygrysie cętki

Astrologia 
a horoskop 
na Nowy Rok

strona 12

Dzisiaj w Betlejem
Grudzień roku Pańskiego 2018, Betlejem. W powietrzu unosi 
się zapach arabskiej kawy z kardamonem, słychać zgiełk ulicy 
i klaksony przejeżdżających samochodów. 

strona 4



te
l. 

51
5 

15
0 

42
0

w
w

w
.z

gl
eb

ok
ie

js
zu

fl a
dy

.p
l

w
w

w
.fa

ce
bo

ok
.c

om
/z

gl
eb

ok
ie

js
zu

fl a
dy

go
dz

in
y 

ot
w

ar
ci

a:
 

po
ni

ed
zi

ał
ek

-p
ią

te
k 

10
.0

0 
– 

18
.0

0,
 

so
bo

ta
 1

0.
00

 –
 1

4.
00

S
kl

ep
 c

ha
ry

ta
ty

w
ny

 
„Z

 g
łę

b
o

ki
ej

 s
zu

fl 
ad

y”
 

G
dy

ni
a,

 u
l. 

Ś
w

ię
to

ja
ńs

ka
 3

6 
(p

od
 s

kl
ep

em
 B

ie
dr

on
ka

)

G
en

er
al

ne
 p

or
zą

dk
i, 

zm
ia

na
 w

ys
tr

oj
u,

 li
kw

id
ac

ja
 

m
ie

sz
ka

ni
a 

– 
je

śli
 n

ie
 w

ie
sz

, c
o 

zr
ob

ić
 z

 rz
ec

za
m

i, 
kt

ór
e 

st
ał

y 
się

 n
ie

po
tr

ze
bn

e,
 z

gł
oś

 si
ę 

do
 n

as
!  

W
sz

ys
tk

o,
 c

o 
od

da
sz

 d
o 

sk
le

pu
, d

os
ta

ni
e 

no
w

e 
ży

ci
e.

 
M

oż
e 

kt
oś

 sz
uk

a 
w

ła
śn

ie
 te

go
!

SK
LE

P  

CH
AR

YT
AT

YW
NY

 

„Z
 gł

ęb
ok

ie
j s

zu
� a

dy
”  

po
le

ca
 sw

oj
e 

ko
le

kc
je

!

NO
W

Y 
RO

K 
NO

W
E 

PO
RZ
ĄD
KI



3INFORMACJE – KULTURA – SPOŁECZEŃSTWO
Informacje - Kultura - Społeczeństwo

Gdyński

W PRAWO

Najem cz. 1 
Często występującą w obrocie prawnym jest problematyka związana 
z najmem. Zagadnienia dotyczące oddania rzeczy do używania, czyli 
najmu, są bardzo rozlegle, uregulowane w prawie cywilnym. Tak więc 

będą one przedstawione w dwóch następujących po sobie artykułach. 

I tak, przez umowę najmu 
wynajmujący zobowiązuje się 
oddać najemcy rzecz do uży-
wania przez czas oznaczony lub 
nieoznaczony, a najemca zobo-
wiązuje się płacić wynajmujące-
mu umówiony czynsz. Czynsz 
może być oznaczony w pienią-
dzach lub w świadczeniach in-
nego rodzaju. Umowa najmu 
nieruchomości lub pomieszcze-
nia na czas dłuższy niż rok po-
winna być zawarta na piśmie. 
W razie niezachowania tej formy 
poczytuje się umowę za zawar-
tą na czas nieoznaczony. Najem 
zawarty na czas dłuższy niż lat 
dziesięć poczytuje się po upływie 
tego terminu za zawarty na czas 
nieoznaczony. Najem zawarty 
między przedsiębiorcami na czas 
dłuższy niż lat trzydzieści poczy-
tuje się, po upływie tego terminu, 
za zawarty na czas nieoznaczony.

Wynajmujący powinien 
wydać najemcy rzecz w stanie 
przydatnym do umówionego 
użytku i utrzymywać ją w takim 
stanie przez czas trwania naj-
mu. Drobne nakłady połączone 
ze zwykłym używaniem rzeczy 
obciążają najemcę. Jeżeli rzecz 
najęta uległa zniszczeniu z po-
wodu okoliczności, za które wy-
najmujący odpowiedzialności 
nie ponosi, wynajmujący nie ma 
obowiązku przywrócenia sta-
nu poprzedniego. Jeżeli w czasie 
trwania najmu rzecz wymaga 
napraw, które obciążają wynaj-
mującego, a bez których rzecz 
nie jest przydatna do umówio-
nego użytku, najemca może 
wyznaczyć wynajmującemu od-
powiedni termin do wykona-
nia napraw. Po bezskutecznym 
upływie wyznaczonego terminu 
najemca może dokonać koniecz-
nych napraw na koszt wynaj-
mującego. Jeżeli rzecz najęta ma 
wady, które ograniczają jej przy-
datność do umówionego użytku, 
najemca może żądać odpowied-
niego obniżenia czynszu za czas 
trwania wad. Jeżeli w chwili wy-
dania najemcy rzecz miała wady, 
które uniemożliwiają przewi-
dziane w umowie używanie rze-
czy albo jeżeli wady takie powsta-
ły później, a wynajmujący mimo 
otrzymanego zawiadomienia nie 
usunął ich w czasie odpowied-
nim, albo jeżeli wady usunąć się 
nie dadzą, najemca może wy-
powiedzieć najem bez zachowa-
nia terminów wypowiedzenia. 
Roszczenie o obniżenie czyn-
szu z powodu wad rzeczy naję-
tej, jak również uprawnienie do 
niezwłocznego wypowiedzenia 
najmu nie przysługuje najemcy, 
jeżeli w chwili zawarcia umowy 
wiedział o wadach. Jeżeli oso-
ba trzecia dochodzi przeciwko 
najemcy roszczeń dotyczących 
rzeczy najętej, najemca powinien 
niezwłocznie zawiadomić o tym 
wynajmującego. Najemca powi-
nien przez czas trwania najmu 
używać rzeczy najętej w sposób 

w umowie określony, a gdy umo-
wa nie określa sposobu używania 
- w sposób odpowiadający wła-
ściwościom i przeznaczeniu rze-
czy. Jeżeli w czasie trwania najmu 
okaże się potrzeba napraw, które 
obciążają wynajmującego, na-
jemca powinien zawiadomić go 
o tym niezwłocznie.

Bez zgody wynajmującego 
najemca nie może czynić w rze-
czy najętej zmian sprzecznych 
z umową lub z przeznaczeniem 
rzeczy. Jeżeli najemca używa rze-
czy w sposób sprzeczny z umo-
wą lub z przeznaczeniem rzeczy 
i mimo upomnienia nie przestaje 
jej używać w taki sposób albo gdy 
rzecz zaniedbuje do tego stopnia, 
że zostaje ona narażona na utra-
tę lub uszkodzenie, wynajmujący 
może wypowiedzieć najem bez 
zachowania terminów wypowie-
dzenia. Najemca może rzecz na-
jętą oddać w całości lub w części 
osobie trzeciej do bezpłatnego 
używania albo w podnajem, je-
żeli umowa mu tego nie zabra-
nia. W razie oddania rzeczy oso-
bie trzeciej zarówno najemca jak 
i osoba trzecia są odpowiedzialni 
względem wynajmującego za to, 
że rzecz najęta będzie używana 
zgodnie z obowiązkami wynika-
jącymi z umowy najmu. Stosu-
nek wynikający z zawartej przez 
najemcę umowy o bezpłatne 

używanie lub podnajem rozwią-
zuje się najpóźniej z chwilą za-
kończenia stosunku najmu.

Najemca obowiązany jest 
uiszczać czynsz w terminie umó-
wionym. Jeżeli termin płatno-
ści czynszu nie jest w umowie 
określony, czynsz powinien być 
płacony z góry, a mianowicie: 
gdy najem ma trwać nie dłużej 
niż miesiąc - za cały czas najmu, 
a gdy najem ma trwać dłużej niż 
miesiąc, albo gdy umowa była 
zawarta na czas nieoznaczony - 
miesięcznie, do dziesiątego dnia 
miesiąca. Dla zabezpieczenia 
czynszu oraz świadczeń dodat-
kowych, z którymi najemca zale-
ga nie dłużej niż rok, przysługuje 
wynajmującemu ustawowe pra-

wo zastawu na rzeczach rucho-
mych najemcy wniesionych do 
przedmiotu najmu, chyba że rze-
czy te nie podlegają zajęciu. Przy-
sługujące wynajmującemu usta-
wowe prawo zastawu wygasa, 
gdy rzeczy obciążone zastawem 
zostaną z przedmiotu najmu 
usunięte. Wynajmujący może się 
sprzeciwić usunięciu rzeczy ob-
ciążonych zastawem i zatrzymać 
je na własne niebezpieczeństwo, 
dopóki zaległy czynsz nie będzie 
zapłacony lub zabezpieczony. 
W wypadku, gdy rzeczy obciążo-
ne zastawem zostaną usunięte na 
mocy zarządzenia organu pań-
stwowego, wynajmujący zacho-
wuje ustawowe prawo zastawu, 
jeżeli przed upływem trzech dni 
zgłosi je organowi, który zarzą-
dził usunięcie. Jeżeli najemca do-
puszcza się zwłoki z zapłatą czyn-
szu co najmniej za dwa pełne 
okresy płatności, wynajmujący 
może najem wypowiedzieć bez 
zachowania terminów wypowie-
dzenia.

Jeżeli czas trwania najmu 
nie jest oznaczony, zarówno wy-
najmujący, jak i najemca mogą 
wypowiedzieć najem z zacho-
waniem terminów umownych, 
a w ich braku z zachowaniem ter-
minów ustawowych. Ustawowe 
terminy wypowiedzenia najmu 
są następujące: gdy czynsz jest 

płatny w odstępach czasu dłuż-
szych niż miesiąc, najem można 
wypowiedzieć najpóźniej na trzy 
miesiące naprzód na koniec kwar-
tału kalendarzowego; gdy czynsz 
jest płatny miesięcznie - na mie-
siąc naprzód na koniec miesiąca 
kalendarzowego; gdy czynsz jest 
płatny w krótszych odstępach cza-
su - na trzy dni naprzód; gdy na-
jem jest dzienny - na jeden dzień 
naprzód. Jeżeli czas trwania najmu 
jest oznaczony, zarówno wynaj-
mujący jak i najemca mogą wy-
powiedzieć najem w wypadkach 
określonych w umowie. Jeżeli po 
upływie terminu oznaczonego 
w umowie albo w wypowiedzeniu 
najemca używa nadal rzeczy za 
zgodą wynajmującego, poczytuje 
się w razie wątpliwości, że najem 
został przedłużony na czas nie-
oznaczony.

Po zakończeniu najmu najem-
ca obowiązany jest zwrócić rzecz 
w stanie niepogorszonym; jednak-
że nie ponosi odpowiedzialności 
za zużycie rzeczy będące następ-
stwem prawidłowego używania. 
Jeżeli najemca oddał innej osobie 
rzecz do bezpłatnego używania 
lub w podnajem, obowiązek po-
wyższy ciąży także na tej osobie. 
Jeżeli najemca ulepszył rzecz na-
jętą, wynajmujący, w braku od-
miennej umowy, może według 
swego wyboru albo zatrzymać 
ulepszenia za zapłatą sumy odpo-
wiadającej ich wartości w chwili 
zwrotu, albo żądać przywrócenia 
stanu poprzedniego. Roszczenia 
wynajmującego przeciwko najem-
cy o naprawienie szkody z powo-
du uszkodzenia lub pogorszenia 
rzeczy, jak również roszczenia na-
jemcy przeciwko wynajmującemu 
o zwrot nakładów na rzecz albo 
o zwrot nadpłaconego czynszu 
przedawniają się z upływem roku 
od dnia zwrotu rzeczy.

W razie zbycia rzeczy najętej 
w czasie trwania najmu nabyw-
ca wstępuje w stosunek najmu 
na miejsce zbywcy; może jednak 
wypowiedzieć najem z zachowa-
niem ustawowych terminów wy-
powiedzenia. Powyższe upraw-
nienie do wypowiedzenia najmu 
nie przysługuje nabywcy, jeżeli 
umowa najmu była zawarta na 
czas oznaczony z zachowaniem 
formy pisemnej i z datą pewną, 
a rzecz została najemcy wydana. 
Jeżeli wskutek wypowiedzenia 
najmu przez nabywcę rzeczy naję-
tej najemca jest zmuszony zwrócić 
rzecz wcześniej, aniżeli byłby zo-
bowiązany według umowy najmu, 
może on żądać od zbywcy napra-
wienia szkody. Najemca powinien 
niezwłocznie zawiadomić zbywcę 
o przedwczesnym wypowiedzeniu 
przez nabywcę; w przeciwnym ra-
zie przysługują zbywcy przeciwko 
najemcy wszelkie zarzuty, których 
najemca nie podniósł, a których 
podniesienie pociągnęłoby za 
sobą bezskuteczność wypowie-
dzenia ze strony nabywcy.

adw. dr Tomasz A. Zienowicz
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JEŻELI CZAS TRWANIA 
NAJMU NIE JEST 

OZNACZONY, 
ZARÓWNO 

WYNAJMUJĄCY, JAK 
I NAJEMCA MOGĄ 

WYPOWIEDZIEĆ NAJEM 
Z ZACHOWANIEM 

TERMINÓW 
UMOWNYCH
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W krajobraz miasta już na sta-
łe wpisał się czterometrowy mur 
zwieńczony drutem kolczastym, 
odgradzający Autonomię Pale-
styńską od części kraju w pełni 
kontrolowanej przez rząd Izra-
ela. Wybudowany w roku 2003 
wpisał się w codzienność miesz-
kańców Autonomii. Dla wielu 
stanowi znaczne utrudnienie, 
uniemożliwiając kontynuację 
pracy, utrudniając przemieszcza-
nie się w obrębie kraju, czy kon-
takt z najbliższymi będącymi po 
drugiej stronie muru.

Napięta sytuacja polityczno-
-gospodarcza odciska swoje pięt-
no na cenach żywności, dostępie 
do wody oraz bezpieczeństwie 
obywateli. Sytuacja wielu z nich 
jest krytyczna, a najbardziej boli 
ta, która dotyczy najmłodszych.

Naprzeciw problemom pale-
styńskich dzieci wychodzi Zgro-
madzenie Sióstr Elżbietanek. 
Z ich inicjatywy, wspólnymi siła-
mi wraz z wolontariuszami i miej-
scową ludnością, wybudowany 
został Dom Pokoju w Betlejem. 
Trzy siostry zakonne zmagają 
się tam na co dzień z wychowa-
niem trzydziestu podopiecznych 
w wieku od 4 do 21 lat. Wśród 
wychowanków znajdują się siero-
ty oraz dzieci z najuboższych ro-
dzin. Głównym zadaniem Domu 
jest wyżywienie, ubranie, zapew-
nienie bezpiecznego schronienia 
i gruntowna edukacja. Oprócz 
zapewniania najbardziej podsta-
wowych potrzeb dzieciom, dzia-
łalność sióstr skierowana jest na 
okazanie miłości, wychowanie 
ich w duchu chrześcijańskim oraz 
wykreowanie szerokiej perspek-
tywy na przyszłość.

Przenieśmy się na chwilę do 
Domu Pokoju, aby zobaczyć, jak 

Dzisiaj w Betlejem
Grudzień roku Pańskiego 2018, Betlejem. W powietrzu unosi się zapach 
arabskiej kawy z kardamonem, słychać zgiełk ulicy i klaksony przejeżdżających 
samochodów. To tu ponad dwa tysiące lat temu na świat przyszedł Jezus Chrystus. 
To tu, na obrzeżach miasta, znajduje się dom pełen miłości – Dom Pokoju.

Dom Pokoju w Betlejem

wyglądają przygotowania do te-
gorocznych świąt Bożego Naro-
dzenia.

W codzienność sierocińca 
wprowadzi nas siostra Szczepa-
na, przełożona, która jak każ-
dego dnia o 6 rano wędruje po 
schodach na drugie piętro, do 
pokojów najmłodszych dzieci. 
Te, przy pomocy starszych wy-
chowanek, należy obudzić, ubrać 
i przygotować do szkoły. Krót-
ka modlitwa o 6.15 wprowadza 
wszystkich w świąteczny nastrój, 
a chwilę później słychać gwar 
i odgłosy sztućców w jadalni 
na parterze. Po śniadaniu dzie-
ci odwożone są do szkoły przez 
zaprzyjaźnionego kierowcę Abu 
Eli’ego. Siostry kładą szczególny 
nacisk na edukację dzieci, posy-

łając je do najlepszych, chrześci-
jańskich szkół.

Aż do godziny drugiej 
w Domu Pokoju panuje cisza. 
Siostry wraz z wolontariusza-
mi krzątają się, przygotowując 
dom na powrót dzieci. W okre-
sie przedświątecznym głównymi 
zadaniami są: przygotowania de-
koracji, wypieki ciasteczek, przy-
gotowanie jasełek. Wielką sztuką 
jest zainteresować dzieci, nakło-
nić je do skupienia i zaangażować 
przy nadmienionych pracach. 
Z wielkim zainteresowaniem ob-
serwujemy zmagania nad okieł-
znaniem energicznych pupili.

Praca przeplatana jest zaba-
wą oraz nauką. Dwie miejscowe 
nauczycielki pomagają dzieciom 
odrabiać lekcje oraz przygoto-

wują je do przedświątecznych 
egzaminów. To codzienna ruty-
na, podopieczni niecierpliwie 
oczekują możliwości wybie-
gnięcia na zielony plac zabaw. 
Możliwość huśtania się na huś-
tawce, poskakania na trampo-
linie lub gry w piłkę, to w tym 
regionie  rzadkość, niebywały 
luksus. Miejscowi niejedno-
krotnie zwracają się z prośbą 
do sióstr o udostępnienie ogro-
du dla dzieci. Siostry są lubiane 
i szanowane w Betlejem. Oprócz 
niesienia światła najmłodszym 
starają się pomóc najuboższym 
z regionu.

Dzisiaj wyjątkowy dzień. 
Z okazji świąt mieszkańcy 
Domu Pokoju przygotowa-
li paczki żywnościowe, które 

dzieci będą mogły wręczyć ubo-
gim beduinom zamieszkującym 
pustynne tereny Palestyny. Ich 
dobytek to często jedynie wia-
ta zbudowana z tego, co moż-
na znaleźć na obrzeżach miasta 
oraz kilka zwierząt.

Jeszcze tylko późny obiad 
ugotowany przez dorosłą wycho-
wankę domu, na stałe w nim za-
trudnioną i można odwieźć część 
dzieci do ich domów. Dla nich co-
dzienność zacznie się od poran-
nej wycieczki do szkoły, a reszta 
spędzi wieczór i noc w Domu.

Nauka, zabawa, integracja 
z wolontariuszami wypełni im 
wieczór. Dzień kończy się ko-
lacją i wspólną modlitwą o go-
dzinie 19.30. Dzieci zmęczone, 
umyte, ubranka przygotowane 
na kolejny poranek. W domu 
powoli zapada cisza, ostatnie od-
głosy z kuchni, ostatnie życzenia 
dobrej nocy i Bożego błogosła-
wieństwa. Po cichu wychodzimy 
na dziedziniec, aby obserwować 
gwiazdy i wsłuchać się w noc-
ne odgłosy arabskich osiedli. To 
dobry moment na ochłonięcie 
i przemyślenia.

Pomoc ubogim, integracja 
ludności, zielony plac zabaw 
na pustynnych obrzeżach Be-
tlejem, to wszystko wywołuje 
wrażenie, że pomimo upływu 
dwóch tysięcy lat i trudnej sy-
tuacji w regionie, codziennie 
na nowo mamy tu do czynie-
nia z narodzinami Światła i na-
dziei. Dzięki siostrom, darczyń-
com i wolontariuszom, możemy 
obserwować narodziny Jezusa 
Chrystusa w małych, ubogich 
żłóbkach. W sercach małych 
wychowanków Domu Pokoju 
w Betlejem.

SH

Jeśli pragniesz pomóc 
najbardziej potrzebującym 
dzieciom chrześcijańskim 
w Betlejem, możesz złożyć 
swoją cegiełkę na poniższe 
konto złotówkowe w Polsce

Zgromadzenie Sióstr św. 
Elżbiety Prowincja Poznańska,

Ul. Łąkowa 1, 61-878 Poznań
BZ WBK 44 1090 1854 
0000 0001 0751 0361

tytułem: ofiara na Dom 
Pokoju w Betlejem
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W Wigilię święta Bożego 
Narodzenia, o świcie w świąty-
niach prawosławnych odprawia 
się nabożeństwo Liturgii Go-
dzin oraz Boską Liturgię czy-
li Mszę Świętą. Przed jej roz-
poczęciem ma miejsce obrzęd 
przygotowania darów czyli Pro-
skimidia, podczas której z po-
święconych chlebków zwanych 
prosforami wycina się cząstki 
do Komunii Świętej, a pozo-
stałość wierni zabierają do do-
mów, by dzielić się w czasie wie-
czerzy. W krajach słowiańskich 
wieczerza prawosławna niewie-
le różni się od polskiej. Na sto-
le pod obrusem siano, a wśród 
dwunastu potraw koniecznie 
musi być: kiszony czosnek, żur 
zwany kysiełycą, kisiel owsiany 
oraz kutia. U prawosławnych 
Greków nie ma potraw post-
nych, nieznane prawie są kolę-
dy. W świątyniach prawosław-
nych nie ma szopki, natomiast 
na środku na pulpicie lub stoli-
ku przyozdobionym igliwiem, 
kwiatami i płonącymi świecami 
leży ikona Bożego Narodzenia, 
często okadzana przez kapła-
nów i adorowana przez wier-
nych. Każdy wierzący skłania 
się nisko przed ikoną, żegna 
się trzykrotnie, całuje i przy-
kłada czoło oraz zapala świece. 
Na ikonie Bożego Narodzenia 
za pomocą barw i w oparciu 
o prawidła cerkiewne z czasów 
starożytnego Kościoła uobecnia 
się „tu i teraz” objawienie miło-
siernego Boga, miłującego lu-
dzi (po słowiańsku: „cziełowie-
kolubiec”), który we wcieleniu, 
zstępując z nieba, sam siebie 
ogołocił i przyjął ludzka naturę 
upadłą, grzeszną i śmiertelną. 
Symbolizuje to czarna grota, 
ukazująca beznadzieję i total-
ną ludzką rozpacz. To w niej 
narodził się Chrystus-nowy 
Adam, by uwolnić pierwszego 
Adama, a wraz z nim całą ludz-
kość z grzechu i zbrukany obraz 
Boży w człowieku obmyć, od-
nowić i uczynić pełnym blasku 
i chwały. Chrystus przedstawio-
ny na ikonie jest tak maleńki 
jak ziarno pszeniczne, by ob-
umrzeć i wydać stokrotny plon, 
którym jest zmartwychwstanie 
i zjednoczenie człowieka z Bo-

giem. Stąd często w Prawosła-
wiu święto Bożego Narodze-
nia określa się Pierwszą albo 
Małą Paschą, Paschą Zimową. 
W centrum ikony spoczywają-
ca Bogurodzica patrzy na Józe-
fa, któremu trudno zrozumieć, 
tak jak i każdemu człowieko-
wi, Boże tajemnice; a szatan 
w postaci pasterza te wątpli-
wości wzbudza i podsyca. Sce-
na kąpieli Nowonarodzonego, 
o której opowiada starożytny 
Apokryf św. Jakuba, świadczy 
o tym, że Jezus jest prawdzi-
wym człowiekiem. Gwiazda 
z troistymi promieniami to 
symbol Trójcy Świętej. Mago-
wie, idąc za tym znakiem ,mogą 
ludzkim umysłem i zmysłami 
wniknąć w Boże tajemnice i od-
czytać w przyrodzie obecność 
Boga. Aniołowie, świadkowie 
Boga, spojrzenie swoje kieru-
ją ku pasterzom i oznajmiają, 
iż Bóg zstąpił z wysokości ,by 
przynieść pokój ludziom dobrej 
woli. Przyroda - skały, rośliny 
i zwierzęta - w cudzie Narodze-
nia zostały wyzwolone z chaosu 
i udręki, które człowiek przez 
grzech pierworodny i grzechy 
osobiste spowodował w całym 
Kosmosie. 

O północy rozpoczyna się 
w cerkwi Jutrznia skompono-
wana z psalmów. tekstów bi-
blijnych i pieśni napisanych 
w starożytności przez Ojców 
Kościoła. Tu trzeba nadmienić, 
iż w Kościele prawosławnym 
podczas nabożeństw i Boskiej 
Liturgii nie śpiewa się kolęd, 
a kolędy nie zastępują tekstów 
liturgicznych. Rozbrzmiewa 
natomiast często troparion 
świąteczny, który jest modli-
twą uwielbienia w świątyni 
i w domu przy stole: Narodze-
nia Twoje Chryste, Boże Nasz, 
opromieniło świat Światłem 
poznania, albowiem dzięki nie-
mu mędrcy służący gwiazdom, 
przez gwiazdę zostali pouczeni, 
jak składać hołd Słońcu Prawdy, 
i poznawać Ciebie Panie, który 
jesteś Wschodem z wysokości! 
Chwała Tobie! 

Przy śpiewie: „Z nami 
Bóg...” wynosi się na środek 
świątyni Ewangelię, wierni od 
kapłanów zapalają świece i śpie-

Święta Bożego Narodzenia 
w Prawosławiu
Na terenie Trójmiasta i Wybrzeża Gdańskiego zamieszkuje liczne grono Chrześcijan Wschodnich – Prawosławnych 
i Grekokatolików, którzy po II wojnie światowej znaleźli się na tych terenach z Wileńszczyzny na skutek Akcji 
Wisła. W Gdańsku istnieją dwie parafie: prawosławna, która świętuje w tym samym czasie, co katolicy oraz 
grekokatolicka, która obchodzi Boże Narodzenie 7 stycznia zgodnie z kalendarzem juliańskim *.

wają na przemian z chórem 
i duchownymi wzruszającą 
pieśń: Uwielbiamy, uwielbiamy 
Cię, Dawco Życia. Chryste! Ty 
bowiem w trosce o nas naro-
dziłeś się Ciałem z Niewiasty, 
Przeczystej i Najświętszej Ma-
ryi Dziewicy! Po odczytaniu 
Ewangelii i ucałowaniu ikony 
Narodzenia wierni podchodzą 
do kapłanów, którzy namasz-
czają ich czoła olejem świętym 
na znak świątecznej radości. 
W tym czasie chór śpiewa ka-
non składający się z dziewię-
ciu pieśni, ułożony przez Ro-
mana Słatkopiewcę ( VII w.). 
Wreszcie odprawia się Boską 
Liturgię, w czasie której z kie-
licha podawana jest łyżeczką 
Komunia Święta pod dwiema 
postaciami. Wieczorem wszy-
scy biorą udział w uroczystych 
Nieszporach. W drugim dniu 
świątecznym Prawosławie czci 

Bogurodzicę. Święto to zwa-
ne „Synaxis” (obchodzone 
pierwszego stycznia w koście-
le rzymsko-katolickim jako 
uroczystość Świętej Bożej ro-
dzicielki Maryi), to najstarsze 
ze świąt maryjnych w całym 
chrześcijaństwie. To po prostu 
zgromadzenie się wokół Matki 
Bożej i wyrażenie jej wdzięcz-
ności za narodzenie Jezu-
sa. Nowy Rok kalendarzowy 
to wspomnienie Obrzezania 
Chrystusa i nadania mu imie-
nia Jezus, a także dzień po-
święcony Bazylemu Wielkie-
mu. Dni świąteczne od samej 
Wigilii Objawienia Pańskiego, 
tzw. „Światki” noszą charakter 
szczególnie świąteczny i nazy-
wane są po słowiańsku, „szczo-
drymi”, gdyż wypełnione są 
śpiewem kolęd, odwiedzinami 
krewnych i znajomych i skła-
daniem sobie życzeń. W okre-

sie „Światków” w środy i piątki 
nie ma postu. Dzieci i mło-
dzież, a nawet dorośli chodzą 
od domu do domu z Gwiaz-
dą, śpiewając na głosy kolędy 
i „szczodriwki” - odpowiednik 
naszych pastorałek. W okresie 
Bożonarodzeniowym prawo-
sławni pozdrawiają się słowa-
mi: Christos rażdajetsia!, sła-
witie Jewo!, czyli Chrystus się 
rodzi! Sławcie Go!

Jan Siedlik

* W polskiej Cerkwi Pra-
wosławnej przyjęto zasadę, 
że na terenach leżących na 
wschód od Wisły Święta Bo-
żego Narodzenia obchodzi 
się według kalendarza juliań-
skiego, na zachód od Wisły 
według kalendarza gregoriań-
skiego, jednak ostatecznie de-
cydują same parafie.
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Tych sylwestrowych i karnawa-
łowych przeżyć było bardzo dużo. 
Przerzucam strony w albumie 
i widzę, że uczestniczyłam w nich 
od dziecka. Stare, trochę zniszczo-
ne czarno-białe zdjęcia pokazują 
tłum dzieciaków w bibułkowych 
czapkach. Nie wszystkie są rado-
sne i roześmiane, niektóre nawet 
jakby wystraszone. Rolę sali ba-
lowej pełniła wówczas skromna 
pracownicza stołówka, a nakrycie 
stołów i podane przysmaki wy-
glądają bardzo skromnie. Jest cho-
inka z prawdziwymi świeczkami 
i oczywiście  święty Mikołaj. Nad 
wszystkim czuwają przejęte mamy 
i ciocie. W takich zabawach, czy to 
świątecznych, czy karnawałowych, 
brałam udział, jak wspomniałam, 
przez wiele lat. 

Późniejsze odbywały się 
w pięknych pomieszczeniach za-
bytkowego gmachu banku przy 
ul. Okopowej w Gdańsku. Te były 
już o wiele lepiej zorganizowane. 
Były prezenty, mnóstwo słodyczy, 
wspólne zabawy i konkursy z na-
grodami prowadzone przez spe-
cjalnie wynajęte panie. Podobnie 
wyglądały karnawałowe zabawy 
szkolne organizowane w salach 
gimnastycznych. Obowiązywały 
szkolne mundurki, ale były koty-
liony, zabawne czapki i oczywiście 
tańce przy muzyce z gramofonu 
oraz obowiązkowy poczęstunek 
w postaci drożdżówki i herba-
ty podawanej w szklankach, tzw. 
musztardówkach, które przez 
cały rok należało zbierać i przy-
nosić wychowawczyni. 

Imprezy w czasach licealnych 
odbywały się w dużej udekorowa-
nej  auli, a nie jak dzisiaj w spe-
cjalnie wynajętych salach czy lo-
kalach. Stroje były już bardziej 
dowolne, aczkolwiek nie kolo-
rowe. Starałam się, aby moje su-
kienki na tę okazje, choć granato-
we, były modnie uszyte z jakimś 
kolorowym detalem w postaci 
żabotu czy fantazyjnych rękawów, 
co i tak budziło niezadowolenie 
surowego grona pedagogicznego. 
Ale bez względu na ogranicze-
nia i tak bawiliśmy się świetnie 
przy muzyce na żywo, choć tylko 
do godziny 22. Było głośno, bar-
dzo wesoło, w toaletach działa-
ły „bary” z winem, a chłopcy po 
cichu popalali, starając się zmylić 
czujność naszych wszędobylskich 
wychowawców.

Moje wczesne wspomnienia 
to również bale sylwestrowe ro-
dziców, ale nie o nich chcę pisać. 
Uwielbiałyśmy z siostrą ten czas, 
można powiedzieć, że z niecier-
pliwością oczekiwałyśmy na niego 
przez cały rok. Rodzice zostawia-
li nam specjalnie zrobiony na tę 
okazję  pyszny tort, którego mo-
głyśmy się najeść do woli. Była to 

OpOwiedz nam swOją histOrię

Moje sylwestry, bale i zabawy
za nami Święta Bożego narodzenia i sylwester. rozpoczął się nowy rok, a wraz z nim karnawał, 
tradycyjny czas balów i zabaw. w tym roku będzie trwał długo, bo aż do drugiego marca.

również jedyna noc w roku, kiedy 
dozwolone było wypicie kielisz-
ka wina i oglądanie telewizji do 
późna. Zresztą tylko w noc sylwe-
strową program telewizyjny trwał 
do rana, gdyż w tamtych czasach, 
czyli w latach 60. ubiegłego wieku, 
nadawanie  kończono zazwyczaj 
o godzinie 22. Nad porządkiem 
wieczoru i nocy czuwał nasz nie-
zapomniany dziadek Ignacy.

Czasy późniejsze to huczne 
sylwestry i karnawały w jednym 
z kasyn oficerskich w Gdyni, czy 
tętniącym życiem, nieistniejącym 
już, Interklubie. Unikalna atmos-
fera tego kultowego miejsca za-
pewniała zawsze szampańską noc 
w oparach eleganckich perfum, 
które mieszały się z dymem za-
granicznych papierosów i zapa-
chem modnych wówczas fajek. 
Niezapomniane, szalone bale 
odbywały się również na zimo-
wych wyjazdach studenckich do 
Karpacza, Szklarskiej Poręby czy 
Zakopanego.

Pamiętny był również bal syl-
westrowy w Moskwie w 1980 r. 
Schodząc do olbrzymiej, pełnej 
przepychu hotelowej sali ban-
kietowej wzdłuż szpaleru po-
kojówek, czułam się jak dama 
z dawnych czasów. Sam bal był 
również bardzo wystawny. Cho-
ciaż sklepy w ówczesnej stolicy 
Rosji świeciły pustkami, a przed 
nimi wiły się kilometrowe ko-
lejki, nasze stoły uginały się od 
przeróżnych gatunków ryb, ka-
wioru, wędlin, wymyślnych 
przystawek, sałatek i słodkości. 
Strumieniami lał się czerwo-
ny szampan. Wspominam tego 
sylwestra nie tylko z powodu 
jego blichtru. Rano usłyszeliśmy 
ponurą wiadomość – podaną 
zresztą z kilkudniowym opóź-

nieniem - że z „bratnią pomocą” 
wkroczono do Afganistanu.

Oczywiście, były też imprezy 
organizowane w domu. Szcze-
gólnie pamiętam jeden z takich 
sylwestrów. Zima była wyjątko-
wo łagodna, noc ciepła, więc całą 
grupą wyszliśmy przespacerować 
się gdyńskim bulwarem. Niespo-
dziewanie zatrzymała nas ów-
czesna milicja i o dziwo bardzo 
grzecznie poprosiła o zawrócenie 
do miasta. Okazało się, że zna-
leziono topielca i chciano nam 
oszczędzić przykrego widoku 
w tę radosną przecież noc.

Bardzo wesoły, można nawet 
stwierdzić eufemistycznie, że upoj-
ny, był spontanicznie zorganizo-
wany bal karnawałowy u mojej 
cioci. Zeszli się sąsiedzi i znajomi. 
Początkowo zabawa się nie kleiła, 
gdyż towarzystwo dzieliła duża róż-
nica wieku i zainteresowań.  Młod-
si chcieli poszaleć, starsi porozma-
wiać, powspominać i ponarzekać. 
Ale gdy okazało się, że za szafą stoją 
i dojrzewają butelki z domowym 
winem, lody zostały przełamane. 
Zniknęły różnice międzypokole-
niowe i szaleliśmy do białego rana. 
Tak się bawiłam, że zgubiłam gips 
ze zwichniętej ręki.

Takich zabaw sylwestrowych 
i karnawałowych było wiele. 
Obecnie przyszła moda na im-
prezy na świeżym powietrzu, ale 
uczestniczę w nich mniej chęt-
nie. Wolę kameralne spotkania 
rodzinne, a coraz częściej jest to 
wieczór i okres jak każdy inny, 
przy książce i telewizji.

W zasadzie obecnie hucznie 
podczas karnawału bawimy się 
jedynie w Sylwestra, choć prze-
cież z prawdziwymi zapustami 
naszych przodków ma to niewie-
le wspólnego. Dla jednych będą 
to na pewno wyjątkowe dni, dla 
innych zwykła codzienność. Jed-
no jest pewne - ja się wybawiłam, 
chociaż nie powiedziałam jeszcze 
ostatniego słowa w tym względzie.

Em. Za.

Od redakcji: Dziękujemy au-
torce i zachęcamy naszych czy-
telników do przesyłania swoich 
wspomnień, przemyśleń lub cie-
kawych historii. Koresponden-
cję z dopiskiem „Wspomnienia” 
można kierować na adres biura 
Fundacji: ul. Świętojańska 36/2, 
81-371 Gdynia, dostarczyć oso-
biście lub przesłać pocztą elek-
troniczną: wspomnienia@gdyn-
skiiks.pl z dodaniem w temacie 
e-maila słowa „Wspomnienia”.

Małgorzata Łaniewska
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Przyjemność jedzenia jest 
właściwa wszystkim ludziom, 
podobnie jak zabawa. W daw-
nej Polsce chętnie witano go-
ści, którzy byli lekarstwem na 
nudę, gościnność wynikała 
bowiem z monotonii życia. 
Szlachcie, żyjącej w dużym 
oddaleniu od innych dworów, 
brakowało rozrywek i kontak-
tów towarzyskich. Pojawienie 
się gościa było okazją nie tyl-
ko do zaspokojenia ciekawości 
o tym, co działo się w bliższej 
i dalszej okolicy, ale również 
sprzyjało urządzaniu hucz-
nych biesiad trwających wiele 
godzin. 

Zwłaszcza okres karna-
wału był czasem zabaw i tań-
ców, iluminacji, fajerwerków 
i polowań. Ulubioną rozrywką 
było organizowanie kuligów. 
Zaczynały się one pod koniec 
zapustów. Sąsiedzi zwoływali 
się w kilka sań, zabierając ze 
sobą nawet służbę i najeżdża-
li niczego nie spodziewają-

cego się najbliższego sąsiada. 
Kiedy zjedli i wypili wszyst-
ko, co w domu było, jechali 
do następnego nieszczęśnika. 
Potrawy, które podawano na 
stół, nie były wykwintne. Był to 
najczęściej rosół albo barszcz, 
bigos z kapustą, mięsem, kieł-
basą i słoniną. Podawano gęś 
gotowaną Pojawiały się także ze 
śmietaną i grzybami suszonymi 
kury, kurczęta, indyki i kapłony 
czyli specjalnie tuczone kogu-
ty. Serwowano nogi wołowe na 
zimno z galaretą, wędzonkę wo-
łową. W bogatszych domach na 
stole pojawiały się tartofle czyli 
trufle oraz kuropatwy, dzikie 
kaczki, zające, dziki. Z warzyw 
popularne były marchew, rzepa, 
buraki i słodka kapusta. Domi-
nowały jednak głównie mięsi-
wa. Pomiędzy misami z kiełbasą 
i pieczonym mięsem stawiano 
tłuste torty i ciasta francuskie. 
W okresie postu zamiast masła 
używano oleju lnianego i ko-
nopnego. W XVIII wieku po-

pularna była kuchnia francuska. 
Bogata szlachta i mieszczanie 
sprowadzali kucharzy z Francji. 
Pojawiły się wówczas białe zupy 
i buliony, a do potraw używano 
wina. Nadziewano prosięta, ka-
płony i kury farszem z łoju wo-
łowego, cielęciny, tartego chle-
ba, jajek i masła. 

Jędrzej Kitowicz w swoim 
opisie obyczajów za czasów sa-
skich pisał o pijaństwie ucztu-
jących. Trunków podczas tych 
pijatyk było tak dużo, że służ-
bie przykazywano, aby dole-
wała wina nawet wtedy, gdy 

Jak ucztowano 
i bawiono się 
w dawneJ Polsce
Karnawał to czas przeznaczony na zabawę, a celebrowanie 
obyczajów jest ważnym momentem w życiu różnych 
społeczności. Powtarzalność obrzędów jest formą 
pamięci i pozwala na zachowanie tożsamości. 

gość uchylał swój kielich. Nie 
sposób było zachować trzeź-
wość i utrzymać się na no-
gach. Ksiądz Kitowicz był se-
kretarzem opata lubińskiego, 
walczył po stronie konfedera-
tów barskich, a przez całe ży-
cie uważnie obserwował swo-
je otoczenie, robiąc notatki. 
Jego opis obyczajów jest rela-
cją interesującą, bo sam do-
świadczał tego, co opisywał, 
jak chociażby własną ucieczkę 
od Adama Małachowskiego, 
który zapijał swoich gości na 
śmierć. Wymienia też innych 
sławnych pijaków - księcia Ka-
rola Radziwiłła, który przyczy-
nił się do śmierci Paca - wiel-
kiego pisarza litewskiego. 

W okresie zapustów na 
śniadanie podawano pieczo-
nego kapłona, zrazy, kiełbasy, 
bigos, piwo i wino. Po śniada-
niu zasiadano do kart, do któ-
rych podawano gdańskie wód-
ki, gorzałkę, herbatę i ciastka. 
Kawę podawano najpierw 
w domach pańskich, a potem 
zaczęło pić ją pospólstwo. Bo-
gate mieszczaństwo naślado-
wało styl życia szlachty. 

Zabawy i spotkania towa-
rzyskie w okresie karnawału 
miały miejsce we wszystkich 
sferach. Pospólstwo bawiło się 
i piło, jednak nie tak wystawnie. 
Model odżywiania nie sprzyjał 
zdrowemu i długiemu życiu, 
dlatego post był wytchnieniem 
dla żołądków. Kuchnia daw-
nej Polski  była konglomera-
tem różnych kuchni - obcych 
wpływów, a także chłopskiej, 
mieszczańskiej i dworskiej. 
Proste potrawy, które poda-
wano w domach pospólstwa, 
znacznie różniły się od dwor-
skiej kuchni, w której królowały 
na stołach prosięta faszerowane 
kaszą, dziczyzna podawana na 
sposób francuski, ryby i raki. 

Przepisy tej dawnej kuchni 
można odnaleźć w XIX-wiecz-
nej książce kucharskiej Lucyny 
Ćwierczakiewiczowej wydanej 
w 1860 roku. Jej  „365 obia-
dów” miało pomagać młodym 
małżonkom. Ćwierczakie-
wiczowa sama wypróbowała 
większość przepisów, wskazy-
wała na to jej tusza. Wycho-
dziła z mieszkania, schodząc 
tyłem po schodach, bo tusza 
uniemożliwiała jej swobod-
ne zejście. Nie widziała stop-
ni pod stopami. Do miesz-
kania taszczył ją stróż. Na 
okres karnawału Ćwiercza-
kiewiczowa proponowała pu-
lardy z masłem sardelowym, 
jarząbki pieczone z borówka-
mi, mostek cielęcy z jabłkami, 
staropolski bigos hultajski, 
zupę creme d`orges. Na każdy 
dzień roku podawała inny ze-
staw obiadowy. Sama chętnie 
przyjmowała u siebie gości, 
słynęła z wspaniałej kuchni, 
dużego poczucia humoru, cię-
tego języka. 

Tańce odbywały się w więk-
szości zamożnych domów zie-
miańskich i mieszczańskich. 
Jednak po klęsce powstania 
styczniowego z uwagi na ża-
łobę narodową starano się 
ograniczać bale, organizując 
spotkania towarzyskie, za-
praszając wybitne osobistości 
życia publicznego. Nie upija-
no się i nie objadano  tak, jak 
w czasach Jędrzeja Kitowicza. 
Ostatnie dni karnawału to tłu-
sty tydzień, kiedy objadano się 
tłustymi słodkościami. Dzi-
siaj pozostał nam tylko  tłusty 
czwartek, kiedy jemy pączki 
i faworki. Ważne, aby czerpać 
przyjemność i radość z życia 
towarzyskiego, które przecież 
wywodzi się z obyczaju szla-
checkiego.

Jolanta Krause
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Przygotujmy się zawczasu 
do hulanek i swawoli, strojąc 
się należycie i stosownie do za-
sobów materialnych i warun-
ków zewnętrznych. Jeśli brak 
nam walorów na nową kre-
ację, to do starej, o ile jeszcze 
po świątecznych breweriach 
kulinarnych w nią się zmie-
ścimy, przypnijmy kontrastu-
jący kolorystycznie kwiat(y) 
lub broszkę, np. w talii bądź 
przy dekolcie, nawet na ple-
cach! Ponieważ w karnawale, 
a w tym szczególnie, królują 
brokaty i cekiny, do czarnej, 
mocno błyszczącej sukienki, 
dobierzmy eklektyczną biżu-
terię nawiązującą stylistycz-
nie do egipskich naszyjników 
faraonów, a jeśli matka na-
tura obdarzyła nas łabędzią 
szyją, długie, sięgające nawet 
do krawędzi krótkiej sukien-
ki, niewielkie korale. Uważać 
trzeba na perły, bo dodają ma-
tronowatości, szczególnie je-
śli uzupełniają tanią kreację, 
a nie wytworny kostium zna-
nej francuskiej firmy!

Ostrożności w doborze ko-
loru nigdy nie za wiele. W tego-
rocznym karnawale złoty jest 
en vogue. Niestety, choć mod-
ny, dosyć postarza. Panów jed-
nak ta niedogodność nie doty-
czy, bo są jak wino. Im starsi 
(do pewnego momentu), tym 
piękniejsi. W każdym garni-
turze, nawet złotym, będą się 
prezentować doskonale. Panie 
jednak powinny na złote sza-
ty uważać. I jest to uwaga za-
czerpnięta z autopsji! Jeżeli już 
wisi jakieś złote cudo w szafie, 
można je przełamać np. per-
łowym szalem, czarnym boa 
z marabutów lub naszyjnikiem 
etno, i wnet piętno Midasa 
zniknie. Srebro jest na czasie, 
zwłaszcza jako element mate-
rii z czarnego weluru. Po pro-
stu lepiej się odbija od kolory-
tu cery. To samo dotyczy ostrej 
barwy szafirowej, która jest 
zimna i często studzi wdzięk 
sylwetki.

Modnie jest w tym sezonie 
(jeśli możemy sobie pozwolić 
na kosztowny wydatek) skoja-
rzyć czarną, tiulową spódnicę 
z brokatową bluzką w kolorze 
bieli lub platyny. To klasycz-

Dobra fryzura, 
błysk i twist
W 2019 roku karnawał będzie trwał 59 dni.  To niezbyt długi czas na uczestniczenie 
w balach czy domówkach.  Wykorzystać go powinno się jak najlepiej. Nie siedząc przed 
telewizorem, lecz - jeśli tylko zdrowie dopisuje - aktywnie uczestnicząc w zabawie 
z innymi, bo taniec kondycję psychofizyczną wyłącznie poprawia i generuje siły.

ne połączenie jest niezwykle 
wdzięczne, bo odmładza, a o to, 
po ukończeniu dwudziestego 
roku życia przecież nam cho-
dzi. Dobre samopoczucie moż-
na uzyskać, wdziewając suknię 
skrojoną przed lub za kolana 
(czy też sięgającą kostek) z ja-
snoróżowego brokatu lub atła-
su. Srebrna biżuteria bądź cac-
ka z białego złota zdobiące 
palce lub nadgarstki dobrze ją 
uzupełnią. Jednak z ozdobami 
nie należy w tym sezonie prze-
sadzać. Tę rolę przejmą w tym 
sezonie koronki, falbanki i  
aplikacje z kolorowych pacior-
ków i cekinów. 

Ale nie tylko suknie stano-
wią obowiązkową garderobę 
pań podczas karnawału. Rów-

nież spodnie, garnitury w kwia-
ty czy spodnium z weluru.

Dobra fryzura to podsta-
wa, a nie uzupełnienie wize-
runku. Efektowne uczesanie 
zależy od wielu czynników, 
w tym i od zasobności portfe-
la. Każde włosy, zwłaszcza jeśli 
są krótkie, powinny być dobrze 
obcięte i przed tańcami utrwa-
lone lakierem czy żelem. Wło-
sy półdługie i zupełnie długie 
w zależności od kształtu fry-
zury też warto przed tańcami 
zabezpieczyć. Modne koki nie-
mal zawsze wychodzące spod 
ręki fryzjera powstają na ba-
zie nakręconych, utapirowa-
nych, wylakierowanych loków. 
Są misterne i dobrze upięte 
spinkami w kolorze włosów. 

Jeśli mamy odrobinę zdolności 
manualnych, też możemy wy-
czarować dobry kok, wiążąc na-
kręcone na wałki włosy gumką, 
a następnie podpinając je wokół 
gumki spinkami. Całość lekko 
polakierować.

Siwe włosy noszą panie od-
ważne i bez kompleksów. Ten 
kolor (o ile nie dotyczy nastola-
tek) zawsze dodaje lat. I jeśli nie 
trzeba go eksponować, warto 
pomyśleć o delikatnej koloryza-
cji. Kiedy jednak mamy ochotę  
pójść  w ślady premier Wielkiej 
Brytanii Theresy May, zakładaj-
my ubrania w kolorze błękitu, 
całość zdobiąc jasnopopielaty-
mi  dodatkami, ewentualnie bi-
żuterią w kolorze srebra. Będzie 
elegancko. Można też platyno-
we, czyli niemal śnieżnobiałe 
włosy, ożywić wielokolorową, 
błyszczącą sukienką w pasy 
z niemałą ilością bieli przy szyi. 

Makijaż karnawałowy nie 
musi wyglądać jak ten robio-
ny przez aktorów na teatral-
ną scenę. Ma być naturalny, 
w kolorach różu, beżu i ja-
snego lub ciemnego brązu 
skojarzonego z burgun-
dem oraz uwypuklać 
to, co w twarzy jest 
najpiękniejsze. 
Oczy na powie-
kach biało- lub 
różowo-srebr-
ne w załamaniu 
powieki i nieco 
ponad nią brą-
zowawe, z tym 

Czarna suknia 
z aplikacją

Czarno-biała sukienka z szerokimi 
falbanami

Różowa szyfonowa sukienka 
z rękawem kimono z czarnymi 
aplikacjami

Błyszcząca różowa sukienka

że w zewnętrznej części oka 
cień z załamania powieki po-
winien lekko wystawać i unosić 
się ku górze. Pod ładnie uregu-
lowanymi i podkreślonymi (nie 
kruczoczarnymi!!! I nie zdzi-
wionymi!!!) brwiami można 
nałożyć cień kremowy. Dolna 
kreska oka wykonana kontu-
rówką nie powinna dotykać we-
wnętrznego kącika oka. Dobrze, 
jeśli górna kreska wystaje za ze-
wnętrzną krawędź oka i symul-
tanicznie z cieniem w zagięciu 
górnej powieki delikatnie unosi 
się ku górze. Kącik wewnętrzny 
oka można podkreślić kolorem 
srebrnym lub w kontekście bar-
wy oczu i kreacji srebrno -nie-
bieskim lub srebrno -zielonym. 
Rzęsy koniecznie pomalować 
i pokreślić czarnym lub ciem-
nobrązowym tuszem, najlepiej 
wodoodpornym, zawierają-
cym drobinki wydłużające rzę-
sy. Chyba, że ktoś woli, gdy są  
przedłużone bądź naklejone. 
Kości policzkowe - po nałoże-
niu podkładu i pudru matują-
cego - warto zaznaczyć różem 
w kolorze np. moreli, zaczyna-
jąc nakładanie pędzlem od ze-
wnętrznej krawędzi policzków, 
a kończąc na wysokości koń-
cówki  nosa. Usta, w zależności 
od karnacji, mogą być czerwo-
ne tą ładną meksykańską czer-
wienią.  Brunetkom w sukni 
w kolorze cyklamenów dobrze 
będzie w pomadce o podobnym 
odcieniu. Blondynki o oczach 
orzechowych mogą użyć szmin-
ki w tonacji wędzonego łososia 
lub brzoskwini.

Całość karnawałowej kreacji 
wieńczą buty. Wygodne i, jeśli to 
możliwe, w ciekawym fasonie. 
Można oczywiście zainauguro-
wać bal w wysokich szpilkach, 
w wykwintnych sandałkach 
z atrakcyjnym wiązaniem, 
a w trakcie balu zejść z piętra 
obcasów, wsuwając zmęczone 
stopy w balerinki. Ale wszelaki 
wybór należy do czytelniczek, 
którym życzę udanej, fanta-
stycznej zabawy karnawałowej.

Sonia Langowska
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W Polsce kolędy śpiewane 
są nie tylko w trakcie Wigilii 
i Świąt Bożego Narodzenia, 
ale także przed nimi, podczas 
przygotowań do tak ważnego 
wydarzenia, i po nich, żeby 
dalej cieszyć się z narodzin 

Jezusa Chrystusa. Zespół Wo-
kalny Marynarki Wojennej 
w Gdyni zaprosił w grudnio-
we, niedzielne popołudnie na 
koncert wspólnego śpiewania 
kolęd i pastorałek w pięknie 
przybranej świątecznie sali 

klubu „Riwiera”. Takie wspól-
ne kolędowanie daje poczu-
cie wspólnoty. W repertuarze 
zespołu nie zabrakło kolęd 
znanych niemal w każdym 
zakątku świata i oczywiście 
polskich kolęd i pastorałek. 

Zespół nie tylko śpiewał, ale 
i przypomniał zebranym zwy-
czaje okresów bożonarodze-
niowych w dawnych wiekach, 
które w dzisiejszych czasach 
są zapomniane, czy też nie są 
już kultywowane. Duże wzru-
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Dlaczego tak jest? Wystar-
czy pomyśleć o tym, że 90% 
przypadków raka płuc jest 
wywoływanych przez pale-
nie papierosów. A najczęściej 
występującym nowotworem 
w Polsce jest właśnie rak płuc. 
Co roku ponad dwadzieścia 
tysięcy Polaków dowiaduje 
się, że choruje na ten groźny 
nowotwór. A wystarczy tak 
niewiele, by zminimalizować 
ryzyko zachorowania. Wystar-
czy nie palić.

Palenie tytoniu wywołuje 
wiele innych groźnych chorób. 
Może prowadzić do zawału 
serca, nadciśnienia tętnicze-
go, a nawet do niepłodności. 
Ważny jest też fakt, że osobom 
palącym szybciej starzeją się 
skóra, włosy i paznokcie.

Innym bardzo ważnym po-
wodem przemawiającym za 

rzuceniem palenia jest kwe-
stia finansowa. Wielu palaczy 
wydaje na „fajki” nawet 300 
zł miesięcznie. Gdy w rodzi-
nie palą dwie osoby, kwota 
puszczana z dymem może wy-
nieść nawet 600 zł na miesiąc. 
A taka ilość gotówki wielu 
rodzinom wystarcza na opła-
cenie miesięcznego czynszu, 
prądu, telewizji i Internetu. 
To daje do myślenia, tym bar-
dziej, gdy pomnożymy 600 zł 
przez 12 miesięcy. Za 7200 zł 
możemy kupić używany sa-
mochód albo zafundować so-
bie rodzinne wczasy w Turcji 
czy Egipcie.

Bardzo częstym posta-
nowieniem noworocznym 
jest schudnięcie. O ile u osób 
z nadwagą chodzi głównie 
o estetykę i chęć zmieszczenia 
się w sukienkę sprzed ciąży czy 

z czasów studiów, to u osób 
zmagających się z otyłością 
schudnięcie daje ogromne ko-
rzyści zdrowotne. Mam zna-
jomą, która już w wieku 30 lat 
chorowała na cukrzycę i nad-
ciśnienie tętnicze. Przyczyną 
była otyłość. Znajoma doko-
nała niesamowitego wyczy-
nu, bo schudła aż 40 kg. Sam 
fakt schudnięcia spowodował, 
że zarówno poziom ciśnie-
nia, jak i poziom cukru wró-
ciły do normy. Okazało się, że 
nie musi już brać leków na te 
schorzenia, mimo że wcze-
śniej zażywała je codziennie.

Schudnięcie może być też 
przyczyną całkowitej zmiany 
stylu życia. Mam znajomego, 
który pewnego dnia posta-
nowił zacząć biegać. Raz, że 
chciał pozbyć się kilku zbęd-
nych kilogramów tłuszczu 

i zastąpić je mięśniami, a dwa, 
że zacząć biegać w listopadzie 
i aktywność fizyczna mia-
ła być lekiem na jesienne de-
presyjne myśli i ospałość. To, 
co stało się później, przeszło 
jego najśmielsze oczekiwania. 
Tak „wkręcił się” w bieganie, 
że zaraził tą pasją swoją żonę, 
dzieci, a także kilka koleżanek 
i kolegów z pracy.

Skuteczne rzucenie pale-
nia albo schudnięcie bez efek-
tu jo-jo zależą tylko od naszej 
determinacji i konsekwencji 
w działaniu. Ale są sytuacje, 
gdy mimo naszych najszczer-
szych chęci i różnych działań 
nasze postanowienia pozosta-
ją tylko w sferze planów i ma-
rzeń. Wiele osób chciałoby 
znaleźć w nowym roku wielką 
miłość, chciałoby wreszcie po-
znać tę jedyną albo tego jedy-

Postanowienia 
noworoczne
Jednym z najczęstszych postanowień noworocznych jest rzucenie palenia. Jest też jedną 
z najmądrzejszych i najbardziej słusznych decyzji podejmowanych na przełomie roku. 

nego. Czasami mijają lata i oka-
zuje się, że kolejnego Sylwestra 
spędzamy bez tej „drugiej poło-
wy”. W przypadku miłości czę-
sto jest tak, że im mocniej jej 
szukamy, tym trudniej nam ją 
znaleźć.

Podobnie jest ze znalezie-
niem wymarzonej pracy. Cza-
sami nawet, mimo ukończe-
nia dodatkowych studiów czy 
kursów zawodowych, bardzo 
trudno jest znaleźć satysfak-
cjonującą i dobrze płatną pra-
cę. Również w przypadku chęci 
zostania ojcem i matką sytuacja 
wygląda podobnie. Niektóre 
pary latami starają się o dziec-
ko, mimo że ich wyniki lekar-
skie są prawidłowe. Dla części 
z nich jedynym rozwiązaniem 
okazuje się metoda in vitro albo 
adopcja dziecka.

Jeżeli w ramach noworocz-
nych postanowień uda nam się 
znaleźć lepszą pracę albo wy-
marzoną „drugą połowę”, to 
z pewnością będziemy szczę-
śliwsi. Jeśli uda nam się schud-
nąć albo rzucić palenie, bę-
dziemy także dumni z siebie. 
Jest też postanowienie, które 
nie jest popularne ani efektow-
ne, ani łatwe do wykonania. 
A mimo to warto je realizować 
w 2019 roku. To zwykła życzli-
wość. Może warto częściej się 
uśmiechać do innych, częściej 
używać magicznych słów „pro-
szę”, „przepraszam”, „dziękuję”. 
Może warto czasami zadzwonić 
do kogoś tylko po to, by poroz-
mawiać. Może warto.

Michał Wilk

Idzie kolęda, polska kolęda w Klubie 
Marynarki Wojennej „Riwiera” w Gdyni

szenie wszystkich zebranych 
wywołała piękna kolęda „Obyś 
miał spokojne święta” dedy-
kowana żołnierzom, którzy 
gdzieś, daleko poza granicami 
kraju, pełnią służbę na misjach 
wojennych. To był bardzo miły 
wieczór. Oprawę muzyczną 
przygotował Jacek Grzywacz, 
a do wspólnego śpiewania ko-
lęd zachęcali: Joanna Gorczyca, 
Ewelina Machalewska i Walde-
mar Klein.

Basia Miecińska
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Przekład: Lech Bądkowski
Adaptacja i reżyseria: 
Krzysztof Babicki
Scenografia, projekcje: 
Robert Turło
Muzyka: Marek Kuczyński
Kostiumy: Hanna Szymczak
Ruch sceniczny: 
Zbigniew Szymczyk
Przygotowanie wokalne: 
Barbara Czarkowska
Współpraca scenograficzna 
i światło: Marek Perkowski
Asystent reżysera: 
Maciej Wizner
Premiera: 26 stycznia 2019

Familijny, multimedialny 
spektakl z piosenkami 
opowiadający o losach 
kaszubskiego bohatera 
Remusa, wędrownego 
sprzedawcy, który aby 
uratować księżniczkę, musi 
pokonać smoka. Krzewi 
ducha wolności i stacza 
bój z przeciwnościami. 
Wartka, bogata w perypetie 
akcja, realność, magia, 
epopeja kaszubska.
Obsada:
Remus: Grzegorz Wolf
Czernik: Dariusz Szymaniak
Królewianka/Sławina: 
Olga Barbara Długońska
Trąba: Rafał Kowal
Trąbina: Małgorzata Talarczyk
Klementyna/Strach: 
Agnieszka Bała

Wraz z Nowym Rokiem przy-
chodzi czas postanowień. 
Wówczas często planujemy 
zmianę nawyków żywienio-
wych, czy zwiększenie aktyw-
ności fizycznej. A co powiedzie-
liby Państwo na gimnastykę 
z językiem angielskim? Jeśli 
odpowiedź brzmi tak, to przy-
gotowałam kilka ciekawych 
angielskich idiomów.

Na początku zacznę od „take 
stock of life”. Oznacza on dokład-
ne rozważenie, zastanowienie się 
nad życiem. Wybrałam ten idiom 
na początek, ponieważ nowo-
roczne postanowienia zaczyna się 
od ustalenia, co jest w porządku, 
a co należałoby zmienić, prawda? 
Przykładowe zdanie, które mogli-
byśmy zbudować z tego idiomu 
brzmi następująco: „Tom wants 
to take stock of his life and stop 
smoking” (Tom chce zastanowić 
się nad swoim życiem i przestać 
palić).

No dobrze, etap zastanowie-
nia mamy już za sobą. Czas na 
wcielenie naszych pomysłów 
w życie. Wiadomo, że pewne rze-
czy trzeba robić metodą małych 
kroczków, dlatego „gwałtowne” 
ruchy zostawmy sobie na później, 
dobrze? Najpierw warto pod-
jąć pewne próby. W języku an-
gielskim użylibyśmy określenia 
„have a crack at”, które oznacza 
właśnie spróbować. Zatem „Let’s 
have a crack at thinking positive, 
shall we?” (Spróbujmy myśleć 
pozytywnie, dobrze?).

28 listopada 1918 roku tym-
czasowy Naczelnik Państwa 
Józef Piłsudski wydał rozkaz 
o utworzeniu Marynarki Pol-
skiej. Data ta uważana jest za po-
czątek tworzenia, według innych 
odtwarzania, polskiej Marynar-
ki Wojennej. W setną rocznicę 
tego wydarzenia w gdyńskim 
Muzeum Marynarki Wojennej 
otwarta została, po wielu mie-
siącach przygotowań, wysta-
wa główna „Mamy rozkaz Cię 
utrzymać”. 

Ekspozycja zaprojektowana 
przez Annę Bocek za pomocą 
multimediów oraz historycz-
nych eksponatów przedstawia 
stulecie Morskiego Rodzaju Sił 
Zbrojnych. Została ona usytu-
owana na pierwszym piętrze no-
woczesnej siedziby tej instytucji, 
na powierzchni blisko czterystu 
dwudziestu metrów kwadrato-
wych. 

Wystawa podzielona jest na 
dwie części. W pierwszej moż-
na obejrzeć pamiątki po ma-

rynarzach, którzy do polskiej 
floty wojennej przybyli z mary-
narek państw zaborczych - Ro-
sji, Austro-Węgier i Niemiec. Są 
tu także prezentowane mode-
le okrętów i rzecznych statków 
uzbrojonych, służących pod 
polską banderą w dwudziestole-
ciu międzywojennym i podczas  
II wojny światowej. Z tego miejsca 
poprzez szyby olbrzymich okien 
można oglądać ekspozycję ple-
nerową, ze stojącym na niej daw-
nym kutrem pościgowym Straży 
Granicznej „Batorym” - jedynym 
okrętem, któremu udało się w ob-
liczu kapitulacji Helu przerwać 
niemiecką morską blokadę i do-
trzeć do neutralnej Szwecji. 

Idąc dalej, przechodzimy do 
tzw. części ciemnej. Tu, w pół-
mroku, na służących jako ekra-
ny ciemnych ścianach prezen-
towane są filmy. Za pomocą 
obrazu i napisów, przy wtórze 
morskich pieśni, ukazywana 
jest historia polskiej Marynarki 
Wojennej. Można tu zobaczyć 

Teatr Miejski im. Witolda Gombrowicza w Gdyni zaprasza

Aleksander Majkowski

PRZYGODY REMUSA

Marta: Agata Moszumańska
Król Jeziora: Eugeniusz 
Krzysztof Kujawski
Marcin: Maciej Wizner
Marcjanna/Matka: Beata 
Buczek – Żarnecka
Goliat/Miller/Derda: 
Szymon Sędrowski
Niewarto/Dziedzic: 
Maciej Sykała
Michał/Ksiądz: 
Mariusz Żarnecki
Pan Józef/Żandarm: 
Bogdan Smagacki
Śmierć z kosą/Trud: 
Marta Kadłub
Żyd Gaba/Żandarm: 
Piotr Michalski
Julka: Dorota Lulka
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O Nowym Roku po angielsku

Postanowienia i stawianie so-
bie wyzwań to jedno, ale czasami 
nie mamy innego wyjścia jak tyl-
ko stwierdzić: łatwo powiedzieć, 
trudniej zrobić. Może poczuliby-
śmy się lepiej, wiedząc, że nasz 
anglojęzyczny kolega niekiedy 
też myśli podobnie. Nasz John, 
Bill, czy inny Tom powiedział-
by po prostu „easier said than 
done”. Jak Państwo myślą, jakie 
noworoczne postanowienie Bry-
tyjczyk skomentowałby właśnie 
w ten sposób? Może zareagował-
by tak na propozycję kursu języ-
ka polskiego?

Musimy jednak pamiętać, 
że do odważnych świat należy 
i „Rome wasn’t built in a day” 
(nie od razu Rzym zbudowa-
no). Najważniejsze to mieć ja-
kiś cel w tym, co robimy, nie 
poddawać się, próbować, a wte-
dy na pewno nam się uda. In-
nymi (angielskimi) słowami 
ważne, żeby „stay the cour-

se”.Zwrot oznacza skończenie 
dzieła. W przypadku Nowego 
Roku naszym „dziełem” będą 
postanowienia. 

Na koniec nie pozostaje mi 
nic innego, jak życzyć Państwu 
Happy New Year (Szczęśliwego 
Nowego Roku). Stay the course 
and remember that Rome 
wasn’t build in a day!

Katarzyna Małkowska

Noworoczny słowniczek:
Take stock of life – ocenić, roz-
ważyć etap życia, w którym się 
znajdujemy.
Have a crack at – spróbować.
Easier said than done – Ła-
twiej powiedzieć, trudniej 
zrobić.
Rome wasn’t built in a day – 
Nie od razu Rzym zbudowano.
Stay the course – Dokończyć 
dzieła.
Happy New Year – Szczęśliwe-
go Nowego Roku!
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Mamy rozkaz cię utrzymać

i poznać życiorysy twórców na-
szej floty wojennej, wyświetlana 
jest także lista poległych. Histo-
rię można bardziej szczegóło-
wo poznać, używając ekranów 
dotykowych. Zawarta tam treść 
dotyczy tworzenia i rozwoju na-
szej Marynarki od roku 1918 do 
czasów współczesnych. Są ludzie, 
okręty, przemysł, bazy morskie, 
szkolnictwo… Wszystkiego do-

pełnia tzw. oś czasu, pokazu-
jąca najważniejsze wydarzenia 
na przestrzeni dwudziestolecia 
międzywojennego. W przestron-
nej gablocie zaprezentowane są 
mundury używane przez pol-
skich marynarzy w ciągu ostat-
niego stulecia. Ciekawostką jest 
mundur podoficera, artylerzysty 
z Kompanii Kleryckiej Baterii 
Stałej MW z Westerplatte, z poło-

wy lat sześćdziesiątych ubiegłego 
wieku. Przy pomocy stołu multi-
medialnego wybierany jest mun-
dur, który podświetla się na wysta-
wie, a jego opis pojawia na ekranie. 
Na ekspozycji jest też m.in. broń, 
pamiątki po marynarzach, ban-
dery (m.in. mocno zniszczona 
z ORP „Garland”). Z dumą pre-
zentowany jest również, niedawno 
pozyskany przez Muzeum, sygnet 
z rubinem po admirale Józefie 
Unrugu. A wszystko to w samym 
centrum Gdyni, tuż przy prze-
pięknej plaży z widokiem na Zato-
kę Gdańską i Hel.

Na styczeń i luty br. przygo-
towaliśmy specjalną ofertę dla 
seniorów - zapraszamy wszyst-
kich, posiadających kartę senio-
ra, do zwiedzenia wystawy stałej 
Muzeum Marynarki Wojennej 
z przewodnikiem( w każdą środę 
o g. 10.30). Bilet wstępu tylko 1 zł! 
Ilość osób ograniczona. Zapra-
szamy serdecznie!

Małgorzata 
Derlacz-Chmielowiec
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Gdyński

Wieści z Fundacji FLY
Zapraszamy na nowe zajęcia

Opieka nad osobą chorą 
i niesamodzielną
Z uwagi na duże zainteresowanie 
tematyką opieki nad osobą chorą 
i niesamodzielną w domu zapra-
szamy Państwa na cykl wykładów 
prowadzonych przez wykwali-
fikowanego opiekuna medycz-
nego, pracującego na co dzień 
z niesamodzielnymi podopieczny-
mi i ich rodzinami. Wykłady będą 
obejmowały praktyczne aspekty 
opieki nad osobą leżącą, osobą 
po udarze mózgu, osobami z de-
mencją oraz innymi schorzeniami 
neurodegeneracyjnymi: choroba 
Parkinsona i Alzheimera.

Bałkany znane i nieznane 2
Co łączy Tatry z chorwackim 
Adriatykiem? Gdzie odbywa się 
najbardziej szalony festiwal w Eu-
ropie? Bez czego nie wyobrażają 
sobie życia mieszkańcy Bałka-
nów? Odpowiedź na te i szereg 
innych pytań znajdziecie Państwo 
podczas zajęć zatytułowanych 
„Niezwykła Słowiańszczyzna”. 
W ramach cyklu, prowadzonego 
przez doktorantów z Uniwer-
sytetu Gdańskiego, pragniemy 
przybliżyć słuchaczom zarówno 
kulturę, tradycje i zwyczaje krajów 
słowiańskich, jak i opowiedzieć 
o miejscach wartych odwiedze-
nia, zarekomendować najciekaw-
szą literaturę czy filmy z regionu 
oraz podyskutować o bieżących 
wydarzeniach. Szczególną 
uwagę chcielibyśmy skupić na 
Słowianach Południowych, a więc 
krajach takich jak Chorwacja, 
Serbia czy Bośnia i Hercegowina, 
ale nie zapomnimy z pewnością 
o sąsiadach z Ukrainy czy Rosji, 
a nawet o rodzimych akcentach. 
Zapraszamy we wspólną podróż 
po niezwykłej Słowiańszczyźnie!

Ryby i rybołówstwo 
w Morzu Bałtyckim
Wykład prowadzony przez Wło-
dzimierza Grygiela – pracownika 

Morskiego Instytutu Rybackiego 
w Gdyni od ponad 40 lat. Wykłady 
będą poruszały między innymi 
takie zagadnienia jak: podstawo-
we terminy dotyczące ichtiologii, 
mórz, rybołówstwa i ekologii 
morskiej, bioróżnorodność 
ichtiofauny Bałtyku, ryby rzadko 
występujące i obce w Bałtyku, 
zmiany stanu zasobów stad ryb 
w Bałtyku w ostatnim 20-leciu, 
polskie rekreacyjne wędkarstwo 
morskie, potencjalne konflikty 
w rybołówstwie bałtyckim.

English Book Club
Book Club (Angielski Klub Książki). 
Każde spotkanie będzie dotyczyło 
innej książki. Na pierwszy ogień 
pójdzie „Forest Gump”. Rozmowy 
będą luźne i inspirujące do…
kolejnych rozmów. Oczywiście po 
angielsku.

El mundo hispano

Zajęcia dla pasjonatów krajów 
hiszpańskojęzycznych. Tematyka 
zajęć to: kultura, język, historia, 
wymiana zainteresowań i pasji te-
matycznych. Pożądana znajomość 
języka hiszpańskiego.
Ćwiczenia pamięci i koncentracji
Wraz z upływającym czasem 
dostrzegamy poza widocznymi 
w lustrze zmianami fizycznymi 
również trudności w uczeniu się 
nowych rzeczy, nasze myślenie 
staje się wolniejsze a spostrzega-
nie mniej trafne, mamy problemy 
z koncentracją, umykają nam sło-
wa, nazwiska, numery telefonów. 
I nic dziwnego. Nasz mózg między 
30-stym a 90-tym rokiem życia 
traci niemal 20% swojej masy, co 
w oczywisty sposób przekłada się 
na ubytki komórek nerwowych 
i połączeń między nimi. Mało 

tego, proces ten przyspiesza, 
kiedy kończymy mniej więcej 50 
lat. Trudno się z tym pogodzić, ale 
to naturalny proces biologiczny. 
Nie znaczy to jednak, że jesteśmy 
skazani na bierne poddanie się 
temu procesowi, gdyż w dużej 
mierze mamy wpływ na szybkość 
i jakość procesu starzenia się. 
Podobnie, jak ćwiczenia fizyczne 
przedłużają sprawność i siłę mię-
śni, treningi umysłowe pomagają 
utrzymać prawidłowe, efektywne 
funkcjonowanie mózgu, który 
jest przecież głównym centrum 
dowodzenia dla naszego ciała 
tzw. biokomputerem.
Wiemy doskonale, że w przy-
padku ćwiczeń fizycznych, aby 
zobaczyć ich efekty potrzebny 
jest dłuższy okres czasu oraz 
systematyczność. To samo tyczy 
się treningów umysłowych, gdyż 
lekcje angielskiego raz w tygo-
dniu czy układanie puzzli od 
święta, nie dadzą wymiernych 
rezultatów. Zapraszamy Państwa 
na nowe zajęcia: Trening szarych 
komórek, łączące przyjemne 
z pożytecznym, naukę z zabawą 
z wykorzystaniem nowoczesnych 
technologii.
Zajęcia będą obejmowały:
-  trening pamięci i koncentracji 

w oparciu o nowoczesne tech-
nologie

-  pomoc w utrzymaniu mózgu 
w dobrej kondycji

-  gotowe programy treningowe
-  gry opracowane przez naukow-

ców
-  wizualizacje efektów treningów
-  wczesne wykrywanie sympto-

mów nadchodzącego pogar-
szania się funkcji poznawczych

-  spotkania dwa razy w tygodniu 
w kameralnych, pięcioosobo-
wych grupach

Klub gier planszowych 
Jeśli chcesz ciekawie spędzić 
2 godz., gimnastykując swój intelekt, 
w atmosferze zdrowej rywalizacji 
i zabawy, przyjdź do klubu gier 
planszowych. Na razie oferujemy 

gry: „My rummy”, „Scrable”, „Labi-
rynt”, „Blef”, „Dixit”, „Kalambury”.

IV Bal Gdański. 
Show Me Your Tango 
Fundacja FLY zaprasza na IV Bal 
Gdański. Show Me Your Tango, 
który odbędzie się 26 stycznia 
(sobota) o godz. 19:00 w Filhar-
monii Bałtyckiej. W programie: 
pieśni Astora Piazzolli, zaaranżo-
wanych na mezzosopran i kwintet 
klasyczny. Gościem specjalnym 
zaproszonym przez Izabelę Kopeć 
będzie genialny bandoneonista, 
Argentyńczyk Gilberto Pereyra. 
Duet Kopeć & Pereyra dopełniają 
znakomici polscy muzycy: Tomasz 
Filipczak – fortepian, Robert 
Horna – gitara klasyczna, Christian 
Danowicz – skrzypce i Konrad 
Kubicki – kontrabas.

Wystawa obrazów 
„To lubię malować” 
w Fundacji FLY
Zapraszamy na wystawę obrazów 
uczestników warsztatów malar-
skich pod kierunkiem pani Lidii 
Biełous. Swoje prace prezentują: 
Raisa Deklawa, Jadwiga Gier-
szewska, Zbigniew Koziarz, Jutta 
Lewandowska, Zofia Wołowska, 
Celina Zahor, Elżbieta Zubrzycka, 
Julita Gałek, Jadwiga Biniecka, 
Anna Turowska oraz Małgorzata 
Ćwiklak. Wystawę można oglądać 
od poniedziałku do piątku w holu 
Fundacji FLY ul. Świętojańska 
36/2.

Wolontariusze poszukiwani
Fundacja FLY (ul. Świętojańska 
36/2, Gdynia) poszukuje wolon-
tariuszy do prowadzenia zajęć 
w ramach UTW w semestrze 
jesienno-zimowym roku aka-
demickiego 2018/2019. Zajęcia 
mogą dotyczyć dowolnej, zapro-
ponowanej przez wolontariusza 
dziedziny: zajęć ruchowych, 
artystycznych, hobbystycznych, 
lektoratów językowych, lub sta-
nowić cykl wykładów na wybrany 
temat. Zajęcia mogą prowadzić 

Co roku przed sezonem zimo-
wym zadajemy sobie pytanie – 
gdzie tym razem pojedziemy na 
narty?  Dla osób, które zamie-
rzają szusować w Polsce, Funda-
cja FLY przygotowała wyjazd do 
Białki Tatrzańskiej. Jest to niesa-
mowita miejscowość położona 
u stóp Tatr, w pięknym i malow-
niczym krajobrazie. Znajduje 
się tu największy  i najbardziej 
nowoczesny w Polsce ośrodek 
narciarski  - Kotelnica Białczań-
ska. Został on w roku 2018, już 
trzeci raz z rzędu, uhonorowany 
tytułem Poland’s Best Ski Re-
sort, w prestiżowym plebiscycie 
World Ski Awards. Ośrodek jest 

doskonałym miejscem dla osób 
w każdym wieku, dla początku-
jących jak i zaawansowanych 
narciarzy, także dla biegaczy. 
Planowany wyjazd poza sezo-
nem wysokim zapewnia spokój 
na trasach i niewielkie kolejki 
przy wyciągach. 

W cenie wyjazdu 
gwarantujemy:
– zakwaterowanie w pokojach 

gościnnych „U Zbyszka” 
–  pokoje 2-os.  

z łazienkami i TV, Wi-Fi, aneks 
kuchenny, sala z kominkiem, 
przechowalnia sprzętu, 
suszarnia,

– śniadania, kanapki na stok, 
obiadokolacje – smakowite 
góralskie posiłki  
„U Zbyszka”,

– skipassy na okres od 12 do 16 
marca,

– pobyt w Termach Bania /4,5 
godz./,

– wieczór z góralską kapelą 
i regionalnymi potrawami,

– przejazd dzienny w dwie 
strony luksusowym busem,

– dowożenie busem z pensjo-
natu na stok i z powrotem,

– ubezpieczenie,
– opiekę pilota,
– możliwość wynajmu sprzętu 

i instruktora,

– śnieg i światło na stokach – 
naśnieżanie i oświetlenie

– góralską atmosferę w licznych 
karczmach z pięknym wido-
kiem na Tatry

Koszt wyjazdu: 1925 zł/os.
Zniżki:
dla posiadaczy legitymacji FLY: 50 zł
dla osób 65+: 50 zł (tańszy 
skipass)
dla osób 75+: 365 zł (jeszcze 
tańszy skipass)
Wpłata przy zapisie: 500 zł

Zapisy w biurze Fundacji FLY od 
poniedziałku do piątku w godz. 
09:00 - 19:00 

Zapraszamy Seniorów na narty w Białce Tatrzańskiej
Termin: 11 – 17 marca 2019 r.

nie tylko wykwalifikowani nauczy-
ciele - mile widziani są pasjonaci, 
specjaliści w swoich dziedzinach, 
studenci. Zgłoszenia (CV oraz krótki 
opis proponowanych zajęć) należy 
przesłać na adres: biuro@funda-
cjafly.pl lub do biura Fundacji ul. 
Świętojańska 36/2.

Pomoc w nauce dla gdyńskiej 
młodzieży z niezamożnych 
rodzin

Fundacja FLY ogłasza nabór do 
Klubu Młodzieżowego, którego 
celem jest wyrównywanie szans 
edukacyjnych gdyńskiej młodzieży 
z niezamożnych rodzin. Zaprasza-
my młodzież z klas VII-VIII podsta-
wówki oraz III gimnazjum, zmo-
tywowaną do podciągnięcia się 
w nauce. Klub oferuje nieodpłatną 
pomoc w nauce, zajęcia rozwijające 
osobowość oraz pasje i zaintereso-
wania. Informacje i zapisy: w biurze 
Fundacji (ul. Świętojańska 36/2) 
w dni robocze w godz. 15.00-19.00.

Wolontariusze 
korepetytorzy poszukiwani
Fundacja FLY zaprasza wolonta-
riuszy do Klubu Młodzieżowego 
do prowadzenia korepetycji dla 
młodzieży z klas VII-VIII podsta-
wówki oraz III gimnazjum z różnych 
przedmiotów. Zgłoszenia mailowe 
klubmlodziezowy@fundacjafly.pl 
lub w biurze fundacji 
(Świętojańska 36/2).

Zbiórka rzeczy 
w sklepie charytatywnym 
Sklep charytatywny „Z głębokiej 
szuflady” (ul. Świętojańska 36, 
Gdynia) prowadzi zbiórkę rzeczy, 
które mogą się jeszcze przydać in-
nym (m.in. elementy wyposażenia 
wnętrz, dekoracje, ozdoby, obrusy, 
odzież, książki i zabawki). Dochód 
przeznaczony na działania Klubu 
Młodzieżowego FLY, regularne 
korepetycje i zajęcia pozalekcyjne 
dla gdyńskiej młodzieży. Więcej 
informacji: www.facebook.com/
zglebokiejszuflady lub 515 150 420.
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Gdyński

Kiedy już wyśpicie się Pań-
stwo po balu, domówce, kon-
cercie w gdyńskim Teatrze 
Muzycznym, wysłuchaniu 
koncertu na Skwerze Kościusz-
ki w Gdyni, czy obejrzeniu ca-
łego repertuaru w telewizji , co 
zrobicie? Po sutym śniadaniu 
niektórzy zasiadają w fotelu 
i szukają w prasie lub w inter-
necie horoskopu. Ciekawi są, 
co też przyniesie nam i światu 
ten nowo nadchodzący rok. Je-
śli chodzi o mnie, zawsze czy-
tam przepowiednie dla Polski 
i Świata na nowy rok. Cho-
wam je w szufladzie i pod ko-
niec roku sprawdzam, co z tego 
się sprawdziło. Oczywiście, 
w pewnym stopniu te przepo-
wiednie się sprawdzają. Prze-
cież co roku wybuchają gdzieś 
w świecie nowe wojny, upada-
ją rządy, przyroda czyni różne 
niespodzianki, które trudno 
przewidzieć. Tak więc co roku, 
po obejrzeniu Koncertu Nowo-
rocznego z Wiednia, przeglą-
dam stare horoskopy i czytam 
te najnowsze na rozpoczynają-
cy się rok.

A na poważnie, od zara-
nia dziejów ludzkości wiedza 
o gwiazdach i planetach wiąza-
na była z ich wpływem na los 
i życie człowieka. Wiedza ta na-
zwana została astrologią. Od 
niepamiętnych czasów spra-
wom astrologii poświęcano 
wiele uwagi. Interesowała ona 
nie tylko zwykłych ludzi, ale 
także wielkich uczonych i koro-
nowane głowy. Na wawelskim 
dworze Zygmunta Augusta ta-
kim samym uznaniem cieszyli 
się astrologowie, jak medycy 
czy też inni uczeni. Podobnie 
było na dworach francuskich, 
rosyjskich czy niemieckich. 
Dla wielu władców i monar-

Świetnie pasują na 
uroczysty obiad, 
urodzinową kolację czy 
przekąska na sylwestrowy 
wieczór. A co najważniejsze, 
nie wymagają za 
wiele pracy i można 
je przygotować dużo 
wcześniej.

Składniki: 
– 3 podwójnych piersi kurczaka 
– 6 plastrów żółtego sera 
– 6 plastrów szynki 
– 1 opakowanie rukoli  
– 1 jajko 
– bułka tarta 
– sól 
– pieprz 
– olej do smażenia

Roladki z kurczaka i z rukolą

IKS W KUCHNI

Przygotowanie:  
Piersi kurczaka umyć i oczyścić z błonek. Rozciąć na 2 filety i lekko 
rozbić tłuczkiem, przyprawić solą i pieprzem lub inna przyprawą do 
kurczaka. Na każdą pierś kurczaka położyć rukolę, plasterek szynki 
i sera. Zawinąć w roladę (jeżeli roladki się rozwijają, można pomóc 
sobie wykałaczką). Na talerzu roztrzepać jajko, a na drugi talerz wy-
sypać bułkę tartą. Roladki obtoczyć w jajku, następnie w bułce tar-
tej i chwilę obsmażać na rozgrzanej patelni. Przełożyć do brytfanki 
i zapiekać przez około 20 minut w rozgrzanym do 200°C piekarniku. 
Roladki z kurczaka podawać z pieczywem lub z ryżem. Smacznego!

Astrologia a horoskop na Nowy Rok

typu są tworzone na podsta-
wie wpływu Słońca na jeden 
z dwunastu znaków zodiaku 
w powiązaniu z innymi pla-
netami oddziałującymi na ten 
znak. W związku z tym takie 
horoskopy są bardzo ogólne. 
Ich autorami bywają osoby nie-
raz całkowicie nieznające się na 
astrologii. 

Zastanawiające jest, dla-
czego wierzymy w horoskopy? 
Okazuje się, że dają nam moż-

liwość uporządkowania wiedzy 
o nas samych. Czasami jest to 
potrzeba uzyskania wskazó-
wek, jakiej dokonać decyzji, 
jak się zachować, którą drogą 
pójść, a czego unikać. W ho-
roskopie często ludzie szukają 
nadziei i pocieszenia. Bywa to 
próbą poradzenia sobie z bez-
radnością wobec swoich lę-
ków i obaw życiowych. Taki 
horoskop może dać nam na-
dzieję, że możemy kontrolo-
wać swoją przyszłość, jest to 
też sposób poradzenia sobie 
z niepokojem, czy z aktualną 
emocjonalnie trudną sytu-
acją. Czasami człowiek z po-
wodu braku wiary we własne 
siły poszukuje w horoskopie 
potwierdzenia, że ma prze-
cież wpływ na swoje życie. Je-
steśmy ciekawi, co przyniesie 
nam przyszły czas i jaka decy-
zja będzie najlepszym rozwią-
zaniem.

Czy wierzyć w te horosko-
py, to już zostawiam Państwu 
do własnej oceny. Ja zaś ży-
czę, aby ten nadchodzący 2019 
ROK był dla Państwa i ich Ro-
dzin rokiem zdrowia, szczęścia 
i radości życia bez potrzeby za-
glądania w horoskop.

Basia Miecińska

REKLAMA

Magiczne 
Lustro

Bądź oryginalny 
i zaskocz swoich gość!
Wesela • urodziny • imprezy • eventy

Wynajem 
od 899 zł

*w cenie nielimitowana liczba zdjęć, transport, 
personalizacja wydruku, gadżety, galeria, asystent

Zamów: tel.: 697 414 899     luknet@op.pl

chów astrologia była pomoc-
na w podejmowaniu ważnych 
decyzji takich jak rozpoczęcie 
wojny, zawarcie pokoju, zawar-
cia małżeństw i w wielu innych 
sprawach ważnych dla kraju.

 Najbardziej podstawowy 
element astrologii w potocz-
nym znaczeniu to znaki Zo-
diaku. Mówiąc o astrologii, 
ludzie najczęściej mają na my-
śli te właśnie znaki , a właści-
wie położenie Słońca w zna-
kach Zodiaku odpowiadające 
urodzeniu danej osoby. Znak 
zodiakalny, w którym przeby-
wa Słońce w dniu urodzenia, 
jest ważnym, ale tylko jednym 
z wielu elementów horoskopu.

Współcześni astrolodzy 
zajmują się, jak przed wiekami, 
przede wszystkim wykreśla-
niem i interpretacją horosko-
pów indywidualnych dla po-
szczególnych osób. Znajdują 
się w nim pozycje wszystkich 
planet oraz wiele dodatkowych 
punktów, np.: tak zwane domy 

(związane z godziną i miej-
scem urodzenia). Na podsta-
wie domów horoskopowych 
można wnioskować o sposo-
bie ujawniania się typowych 
cech człowieka określanych 
przez znaki Zodiaku i planety 
w codziennej jego działalności 
i doświadczeniu codzienności. 
Znaki Zodiaku stanowią 12 
równych odcinków ekliptyki 
i są związane z rocznym obie-
giem Ziemi dookoła Słońca. 
Wiedza dotycząca astrologii 
jest tak ogromna, że nie spo-
sób tu o tym pisać szczegóło-
wo.

Aby stworzyć horoskop 
profesjonalny, należy znać 
dzień, miesiąc, rok, miejsce 
oraz dokładną do 15 minut 
godzinę urodzenia osoby, dla 
której go wyliczamy. Układając 
go, również należy znać układ 
planet i pozycję, na jakiej znaj-
duje się znak zodiaku danej 
osoby. Horoskopy umiesz-
czane w gazetach wszelkiego 
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